
Aliną! nareszcie meczący okres przejściowe. 
Opuścili szeregi Straży Granicznej nasi koledzy, kló- 
rzy z powodu braku zdolności fizycznej, lub innych 
przyczyn nic mogli pozostać w służbie granicznej.

:.z: .̂■liiliila 1.. r. rozpoczyna sv;;
działalność odnowiona i odmłodzona Straż Graniczna.

X owa formacja zaczyna urabiać sobie opinję 
u ocoii; i. ; ;i --li ę: - • działalnością, służbowa, i 
pozasłużbową, głównie zaś wynikami swe i •-•..•dzien­
nej pracy. Powoli tworzyć się zacznie tradycja Straż1. 
Granicznej, tradycja lak ważna i lak potrzebna w ży­
ciu każdej organizacji, GdGyGGkCdygas

w Z konieczności tradycja ta oprzeć się musi na 
iormacjach, które przeć1 iitworzeniem Straży Granicz­
nej strzegły grenie państwowych, głównie zaś ,n  
■' ’ ;-y Celnej, oddającej dziś służbę, po ośmiu bez 

,-—swei ncis tępczyni.

Powszechnie znane su brała w organizacji, daw­
ną Mraży Celnej, kto-w spowodowały konieczność 
u -wcizenia na nowo ta!: ważnej dłu państwo. spraw.'

- -'icczenstwa granic. Przyczyna jednak tych Imaków 
a.-w;a i.aza wpływem i zakresem działania pracowni­

ków Straży Celnej. Dzisiaj, z pewnego oddalenia na
- sprawy patrząc, stwierdzić należy z cal".z naci;-
: że jeżeli mimo vsad i i we i organizacji Siraż Celna 
: -ak dług; czas spełniać mogła swe zadanie, to

j-G .o zamugą wyłączną ic ' pracowników, na!eżvcic 
••••>nviuiąevch swe obowiązki wzGeclcm P en trę

jirzyktauó ,v ofiarnej 
służby dla Państwa natknie się w przyszłości na akta 
1 zapiski Straży Celnej, zestaw-i z pewnością długi re­
jestr nazwisk dzisia.j chwilowo zapomnianych i odno­
tuje przy każclcm z nich treściwe słowu rnoorlu !..o .u- 
sarza, czy inspektora: poległ śmiercią strażnika w o- 
bronie granic Państwa, zmarł nabawiwszy się w służ­
bie gruźlicy, zwolniony jako inwalida.

Ulan się w Smaży Celnej oięk.oy zwyczaj wa- 
wiaiua na grobach zmarłych kolegów nagrobków, w 
tor nie slupów granicznych. Opieka nad lywi skro: ;- 
nymi pomnikami obejmuje Straż Graniczna, Te słupy 
graniczne na cmentarzach stawiane, to widome znaki 
tradycji.

Siraż Celna dobrze oddaje służbę ; odchodzi przy 
sprezentowanej broni, z pełnemi honorami.

Rdzeń nowej Straży Granicznej ut'■ w,-.sią daw- 
niejsi funkcjonariusze Straży Celnej, Obok nici- ko-' 
ledze młodzi, przyj-'::,w;;G -u: • wwyG- r-.-.a-.daen,
wkrótce po opuszczeniu szeregów i>. ós-syscy va- 
zem tworzą jedną wielką i zwartą rodzinę, mocno 
związaną wspólnym arem, :-: ś -yr ;cw ’ ■' : ‘ : sers '-
skra ,:ranic i Ją' l o . w i c j w  ..........d '- " 1
tego celu zniknąć muszą wszelkie wzajemne uprzedze­
nia wszelka ni .'UmGć. Po rs:. dea-g przecie/ dzi- 
• - są d iH rj nr. służP-ie dk: Cąz--;wsw Ge-' w.y ser 
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W.ażenia zs służby

2, Przemytnictwo,

Mój pociąg staj- -,v Częstochowie. Ueiożyk-m a.; 
bok dzienniki i książki, bo poza ich wierszach sial-, 
migają ku mnie wspomnienia ubiegłych miesięcy.

Brudny, niechlujny żydek brodaly z brudną w - 
ciówl.ą wyciągają z sąsiedniego wagonu tlomoki ; cią­
gną. jo la: wyjściu zc mocji. — „Pewno przemytnicy 
— myślę, ho tak sio zawsze kojarzy pojecie miesz­
kańców tego miasta z mysie o przemycie, i zawsze 
w mych wspomnieniach o hiraży Granicznej kolo jej 
munduru czołga sic prześladowane przemytnictwo, — 
a.ie chociaż i prześladowane, icdnak boya te i syte. 
taka najedzona gadzina, która czasem da sic uderzyć, 
jednak zawsze uchowa w dobrem ukryciu swoje gnia­
zdo. a zdolnością pełzania potrafi doskonale oszukać 
idącego na jej poszukiwanie strażnika, zawczasu 
zbiedz mu z drogi.

Żądza zysku, bylejakim sposobem zdobytego, ma­
ty patriotyzm i mik. uświadomienie obywatelskie, 
wreszcie konkurencja handlowa i kalkulacja cen l. z w. 
rynkowych — są ze strony przestępców powodem icn 
przekroczeń, nieraz jeszcze podsycanych pomocą od 
państwowych nawet czynników ościennego państwa. 
Ze .strony .tai społeczeństwa i organizacyj państwo­
wych, mających do czynienia ze sprawcami graniczne­
mu następujące w.ady powodują niedostateczne zwal­
czanie przemyiniclwa: braki w bezpośredniej ochronie 
linji granicznej; niedokładności (z różnych zresztą 
przyczyn powstające) wśród organizacyi mających 
większą lub mniejszą styczność; z obowiązkiem zwal­
czania przemytu: mała wrażliwość społeczeństwa na 
przestępstwa celne a nawet pośredni w nich udział; 
niedostateczny patriotyzm; nieuregulowanie sprawy 
zasilania rynku przygranicznego łowarami polskiemi 
i niedostateczne ich • ci.lamowanie przy nieuregulowa­
niu cen łych towarów przez producentów- i handlarzy.

kia maloruchliwyeh ucieinkach granicznych, natu­
ralnie, prz-...;!. wszy ' ikiem chęć zysku i nieuświadonue- 
nie obywatelskie w .'.rolują uprawianie przemytnictwa.

Najv.sirc■ niejsz.crn jest przemycanie przez osoby 
z t. zw. inteligencji i, j. takich, którzy doskonale zda­
ją a .kio sprawę z. brzydoty  Ago przestępstwa \'-/-;zn;: 
by i \ wypadki na Górnym Śląsku znalezienia towaru 
iw,-.em■- c'.r; z:1- u k s i . o d a  iw.- iw
l;yig ; i. J. ż. iG: . :■ rem : o- -: -'ą da nic przez gości 
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mało mór. i o tun, i zbyt ric-d - - rzuca - ;•.-. oczy cc. w- 
rnu przemytnikowi - dyrektorowi księdzu czy adwo­
katowi prostą prawoę: „icsic-s, mój panie, złocizi-..- 
jern!" Skoro ogólne oburzenie jest Gk maio — a naj­
częściej wogóle niema tego oburzenia — to znaczy, iż 
ogól posiada znikomą moralność obywatelską. Od le­
go jest Piłsudski, aby budowa! Polskę, — a my po­
czekamy, będziemy sic prz gladali zboku tej robocie 

gdzie trzeba chwaląc, a gdzie trze..a — gaidąc!
Przecie normalnie rwumująe. to te tłumy, k óre- co- 

ziennie nrzel. raczą ją :v:..stwową granicę na G mym 
Gąska, powinny nieść otwarcie w ręku nabyty za gra­
nicą towar i pokazywać go urzędnikom celnym, aby 
i clili to według prawa. Jednak stawianie takich wy­
magali wydaje się aż naiwnością. — tal-: dalece wszy­
scy pogodzili się z 'aktem przemycania.

Wielka ilość urzędów celnych nie dorosła do 
swego zadania i łatwo daje się opanować przez moż­
ność łatwego wzbogacenia się. Rzadko gdziekolwiek 
Łąk jak w naszych urzędach celnych. jc-.-l nagląca po­
trzeba w ku'.: a śv:k żych a vc,*'nveh sil ludzkich w sz:- 
ieei tak gęsto zJeprawoY.-an.-.

Rozalem Straż Graniczna w specjalny sposól• 
musi zawsze i wszędzie być mi i aczności, wziąć udo­
skonalając sposobu- pełnienia służby czy to na samej 
bnji granicznej czy to na tyłach. Zresztą cl o łych. z,i- 
yacnień powrócę jeszcze w innym rozdziale. ... Oto 
mój pociąg dobiega Piotrkowa. — jisk-ni coraz dalej 
uranicy. Przysiada do mnie jakiś miody jegomość 
o miłe; powierzchowności i inteligentnym wyrazie 
twarzy. Ze swego neseseru wyjmuje grzebień, zwykły 
grzebień ale z napisem firmy niemieckiej, flakonik 
perfum paryskich, mydło niemieckie. — potem, ogląda 
brzytwę, którą — jak powiada —- kupi) w Częstocho­
wie. a która ma markę niemiecką.

— „Pan zapewne judzie z 'Y-cmiec?" - -  pytam 
naiwnie.

— „Ach nie! Nie umiem nawel rozmawiać po nie­
miecku. ',Vogóle tak nienawidzę szwabów, że nigdy- 
bym nie chciał zaglądać do ich kraju... Ale d Pcw. 
pan zadał mi takie pytanie?'1

— - ..ko widzą u pana ' w -  z ,G\G- cki-d-
'•'a; '.:ocirjvl:;ac.. : -GoG-Aw mydło. "
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,- o i -'<-ł robotnikowi i nie polskiemu narodowa,
: , cz narodowi. kióry nas ta!-, długo ciemięży! i Iilór, 
omzi-nuk pinie na nas, na pana. swoją nienawiści i 
; zazdrości. nie może nam darować państwowej samo­
dzielności..." ; - T  ̂ ... ' ■

Mój : o warzysz pod róży jakby się obruszył, iec.; 
jednocześnie i zdetonował się:

— ,,1'lie obrażam się na pana — rzeki — pomi- 
;V!o gniewnego tonu, jakim pan do mnie przemawia. 
;:Ua pan -duszność. Nie zastanawiałem się jakoś naci 
[ą sprawą... Czy pan nie jest przypadkiem, z lej nowo­
powstałej Straży Granicznej, która jakoby bardzo 
dużo ma zrobić w wałce z przemytnictwem?”

Byłem w cywil nem ubraniu, przeto nie wiedział, 
kin: jestem. Jednak musieliśmy przerwać naszą roz­
mowę, gdyż oto już Piotrków i mój nieznajomy wy­
siada. Mówi niewyraźnie swoje nazwisko i nie wiem 
poco dodaje: ..lekarz chorób wenerycznych” ...

W każdym razie lekarz. Czyżby i on kupował sta­
le lekarskie przyrządy- u niemców?

Taka lekkomyślność większości, ogromnej więk­
szości ludzi karmi przemysł niemiecki, zaniedbując 
obowiązek stałego pamiętania o leni, iż grzechem jest
nie popieranie własnego przemysłu.

Polska jest zaizucona obcemi towarami. Dlacze­
go tu. w Berezie Kartuzkiej na Polesiu, w jedynym 
sklepiku /  lampami, podają rui zwykła, mirtową lampę 
za 11 zł. ze stemplem: ,,madc in Hungary"? Jak trze­
ba było w Katowicach starannie obiegać sklepy, b / 
/naieźć polski towar, i z jakim zdziwieniem suhjekci

spoglądali na mnie, gdy nic ohck.i.m -■.•Mąć i 
: napisem niemieckim lub innym obcymi

Dlaczego polskie firmy nie rzucą troci y tysiąc;, 
na wielką reklamę własnych wyrobów i nie coimi Ir., 
obczyzny rzeką własnych towarów' Musimy o lec 
stale przypominać każdemu, z kim się spotkamy: k ■- 
respondentowi pisma miejscowego, działaczem. :.y r  
iocznym, -władzom wszelkim i i. d. i i. cl. -. czysc;. 
żołnierze Straży Graniczne; powinni w spisie sw-cn 
obowiązków umieścić i len obowiązek.

Przemyt dużo straciłby na takiej stale czynne- 
akcji całego społeczeństwa, gdyż popyt na przemyca­
ny zza granicy towar zmniejszyłby się znacznie.

Jednocześnie kupiectwo sposobami, które nic 
miejsce lu omawiać, powinno lale wykalkulować ceny 
polskich wyrobów, ażeby kupującym opłacało się na­
bywanie polskich a nie innych przedmiotów. Jest tu 
wielka praca do zrobienia...

Robota Straży Granicznej musi w wiciu wypad­
kach wychodzić poza ramy bezpośrednich obowiąz­
ków Straży, musi odzwierciadlić się nic-raz wielkim 
wpływem na resztę społeczeństwa, na jego pogla -1' 
w sprawach ochrony granicy czy to od przemytu c. ' 
od czegokolwiek innego. To też w każdym wypadku, 
gdy żołnierz Straży ujrzy wspólność swej pracy 
z dziedziną jakąkolwiek ogólnego życia w danej miej­
scowości, —  powinien starać się wywrzeć nacisk na 
społeczeństwo lub spowodować u władz odpowiedni: 
ustosunkowanie się do powstałej kwestji. Jest to je ­
den z warunków wielkości organizacji Straży Gra­
niczne j.

Czynniki produkcji: przyroda i praca. Granicznych
Cala działalność gospodarcza, czerpie swe źródło 

w zaspakajaniu naszych potrzeb. W miarę postępu 
cywilizacji potrzeby ludzkie rosną i wymagają córa:7, 
hardziej złożonych, środków do ich zaspokojenia. Na­
wet. tak zasadnicza potrzeba, jak zaspokojenie głodu 
przybiera najróżnorodniejsze formy, zależne od za­
możności, przyzwyczajeń: i stopnia cywilizacji dane­
go osobnika. Człowiek pierwotny zadawala się zdo- 
M";.  ,| śrocj1. , ż y w n o ś c i ,  człowiek cyv.dlizov.-anv 
”• ‘ a ndr ,..-.vięd:ii. go podania i nakrycia, przyzwy- 

i oma lodzi ramo mych zmiizaią Nb często do 
11 wema. p->ćc::ac por lit.u naczyń. c la i azdóN 
ć- ^ycg ' - i r ; r > : f - v -  vżs-:-iia "lic-i. g ‘ • !::■•:■ w : kowly
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naśladownictwo na klasy uboższe, dając nowy popęd 
do rozwoju życia gospodarczego.

Produkcja dóbr, służących do zaspokojenia po­
trzeb. odbywa się na drodze przerabiania przez czło­
wieka darów przyrody. Niektóre tylko dobra dostar­
cza nam natura w takim stanic, iż przerabianie icl 
jest zbyteczne: np. owoce w dzikim stanie, woda, p o ­
wietrze. i t. p. Człowiek pierwotny zadawala! si, 
płodami przyrody, nie przerabiając ich dla swego u- 
żytku. Dary natury v w .  i picw/olnz-i formie n- 
sisw-.y-yd.y już dzisiai aa zasp Jn jenie po trzeb rć 
brzymich większości łudzi. Jednocześnie, coraz mnie 
dóbr, dosU czonych przez przyrodę nadaj' się ofcfi 
ci--. na t u - d  ~ :.a:g--ą!;oicnia na:::;.:
skomplikowanych potrzeb. Praca Judzka przekształca;
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światłem i wodą Przyroda dostarcza zarówno ma- 
terjalu, surowca który ma podlegać przerobieniu, jak 
i niezbędnych sił, ułatwiających pracę ludzką: więc
ziemi pod uprawę i pod zabudowania, kopalni zawie­
rających węgiel ka mienny, metrde. ó !; na. tę, sny w o - 
nej i siły wiatru, nieskończonej ilości gatunków roślin 
i zwierząt, k/zzyetkie ie dtvy i sil/  przyrody, dostar­
czone w olbrzymieli ilościach i rodzajach tytko w nie­
znacznej części używane są przez czlowik-n ula ce ­
lów gospodarczych. Na 150,000 gatunków roślin zna- 
: n.h obecnie, jedynie 500 gatunków używamy po.! 

uprawę. Na mil jon gatunków zwierząt zaledwie 200 
gatunków służy dla zaspokojenia naszych potrzeb. Za­
leżnie od warunków, jakie stwarza przyroda, zmienia 
się charakter produkcji danego kraju. Ob litość kopalu 
węgla, przyczynia się co stworzenia bogatego przemy­
słu. Obfitość ziemi uprawnej nadaje krajowi charak­
ter rolniczy. Olbrzymie znaczenie, jakie posiada wo­
da, zarówno dk> ludzi, jak i dla produkcji roślinnej 
i zwierzęcej sprawiło, iż osiedla ludzkie powstawały 
przedewszysIkiem na szlakach 'wodnych.

Jeśli jednak przyroda otaczająca zmienia charak­
ter produkcji, przystosowując ją do doslarczonycn
przez się środków, to człowiek oddziałuje również z~ 
swej strony na przyrodę, przystosowując Ją do swych 
potrzeb. Człowiek walczy z wytworzonemi przez przy­
rodę niepomyśłnemi warunkami dla rozwoju produk­
cji, osuszając błota, regulując rzeki, zaprowadzając 
sztuczne nawodnienie, wycinając lasy, lub zalesiając 
nieużytki. Również ziemia, niezbędna dla produkcji 
rolnej, stale się ulepsza —  dzięki długoletniej upra­
wie, Zarówno zwierzęta, hodowane przez nas, jak i 
rodzaje roślin uprawnych ulegają zmianie pod wpły­
wem racjonalnej hodowli i uprawy, przystosowując się 
do potrzeb człowieka. Posiadamy więc konie robocze, 
wierzchowe i pociągowe, bydło mięsne oraz bydło 
mleczne, owce, których przeznaczeniem jest dostar­
czanie nąm wełny, lub mięsa i t, d. Wystawy rolnicze 
ukazują nam szereg gatunków zwierząt i roślin, które 
nie istniały w stanie naturalnym. Jednocześnie prze­
nosimy różne rodzaje zwierząt i roślin do tych części 
ziemi, w których; dotychczas nie istniały, przystosowu­
jąc te do nowych warunków. Człowiek przez wynale­
zienie środków komunikacji, jak drogi, kani [ r e ­
gulowane rzeki, pokonał przeszkody, w przenoszeniu 
me::':r. Joych mu śzodK v  produkcji, z miokca na z i w . 
sce Warunki przyrodnicze, w jakich obraca się czło­
wiek, zostały wiec, dzięki jego inteligencji przvsloso 
wanc w coraz wyższym siny bu do jego potrze-' 
ż-wpiszcza o n l w c s  zaznaczył sic o!’, rzyi"'u ■ ; 
z c l - y c z z w i O Ś h  chodzi O oddzia I rwa nic C7. loY/KKl 
na macza iąc; go przyrodo. ;V7yan.k:;ie;-i: gazu i ckk- 
in  cznos'i. aeroplanów i wuja, u-lir-.kou-dcnic żecb- 

łS li , .  szeregu maszyn i t. p ), Oddziaływanie czło-

Pofskjoh otaczającą go przyrodę może przejawiać się

w formie gospodarki rabunkowej, lub racjonalnej, J 
■Jsli człowiek czerpie bogactwa przyrody, nie troszcząc 
się o ich zachowanie na przyszłość więc wyrąbuje lasy, 
nie stosując się do przepisów racjonalnej expłoatacji, 
niszczy zwierzostan w sposób tak gwałtowny, iż p 
woduje zniszczenie szeregu gatunków zwierząt, wyja­
ławia ziemię, przez nieodpowiednią uprawę, dalej pro. ; 
wadzi rabunkową gospodarkę rybną, i t, p., to gosj 
darowanie jego pozbawia przyszłe pokolenia, używa­
nych przez niego darów przyrody. Im wyższy jest i 
stan kulturalny społeczeństwa, tem w wyższym stoc- 
niu gospodarka rabunkowa ustępuje miejsca gospodar- i 
ce racjonalnej. Istnieją jednak dziedziny gospod 
ki, które nieodzownie pociągają za sobą zanik darów ! 
przyrody esploatowanych przez człowieka. Są to i 
palnie wszelkiego rodzaju, których płody wyczerpują j 
się w miarę expłoatacji. Tutaj racjonalna gospodarka i 
winna polegać na planowem wydobywaniu płodów i 
tury, przy utrzymaniu zakładów kopalnianych w jak 3 
najwyższej wydajności. Przerabianie płodów-, jakich 
dostarcza nam przyroda, na dobra, niezbędne dla za- 
spokojenia naszych potrzeb odbywać się musi pi w 
udziale pracy. Ludzie pierwotni nie pracowali w dzi­
siejszym znaczeniu lego słowa. Praca ich polegała je­
dynie na zaspokojeniu głodu i na zdobyciu środków 
żcwności w chwili, gdy głód ten odczuwali. Z biegiem 
czasu praca przyjęła charakter planowy i systematycz­
ny. Współczesny rozwój przemysłowy, przyczynił się 
wielce.'do usystematyzowania pracy. Mechanizm no­
woczesnych maszyn wymaga ogromnej dokładności i 
systematyczności w obsłudze.

Wobec faktu, iż człowiek współczesny nie pro- • 
dukuje dla własnych potrzeb lecz na zbyt dla szero­
kich mas, praca posiada charakter zawodowy. Zawo­
dy powstawały już w dalekiej przeszłości. Kapłani 
i wojownicy, kupcy i rzemieślnicy, właściciele ziemi, 
chłopi i robotnicy.tworzą w społeczeństwie grupy za­
wodowe, różniące się między sobą pod względem sta­
nowiska,-- znaczenia, dochodów i siły gospodarczej. 
W  przeszłości obyczaj i prawo sankcjonowały różno­
rodność zawodów: z przynależnością do zawodu-zwią­
zane były przywileje. Dzisiejsze społeczeństwo po­
szło jeszcze dalej w kierunku specjalizacji, nie przed- 

-.w i a już ; - n 1 zbyty żowauycb niż nic prac; :
obowiązków: wyodrębniły się raczej różnice klasowe, 
to jest polegające nie na wykonywanej pracy, lecz 
na słanie zamożności, znaczeniu i wpływach. Dorob­
kiem czasów nowoczesnych jest swoboda pracy,

i-żc:.ui orzec i u orać;;:, któreby j e hicutkę z r a ­
szał do pracy. Obowiązek pracy powstaje jedynie na 
podstawie wolnej umowy. Większość jednak ludzi 
czczA j /; z; oy ŻY.Tg ,b ż zia. co Z:.-u;vK, K ź b  z - 
nie każdy podlega obowiązkowi pracy wobec dobro­
wolnie przyjętych na siebie zobowiązań.

i

»B
B

1I



p,-a ludzka si.lada sio 2 dwu czynników: v/y-
n.icMii i wysiłku nuwgu. Zgodnie z iem przyj/- 

[o nndziai pracy na liryczną i umysłową. Większość 
w g :  y:' c i: 1 i i’ funkcjo pracy fizycznej, związane

zolem dóbr, mniejszość -pełni funkcje 
i-o Jarcze, posiłkując sic praca uwyGową. Tc dwie 

pal :or;e wników dzieła, różnice dość znaczne,
u.- je -ccc ich pozycją społeczną, uraz pozio- 

mc>n u c .--'iO i kil i i ura! n y i •). kie nni/p- jwinw;
icy między pracą fizyczna, i urny- 

[-’ ,;ż..'n praca fiz, czna '•yinrya y/wu/go v:y- 
iSiłka;: uińysłoY/ego, naodwrót, każda praca umysłowa 

vien wysiłek fizyczny; więc mowę, 
pis w • w kww .4 ••riack ' l. p. Fraz/ ariy:- i-źr 
v.:ąc rzjd izrzy, malarzy, pociągają r.u w>bą ciężką 
die'jednokrotnie pracę fizyczną, przy wysokich wymo- 
•irc!’. rni; • r,. yck V/ widii v. ywi ,'kacii naszej dzki- 
i:11 ■ • r *>;’ ••■cno:j irur.no jest określić, jaka praco
pic. w ; . r wwhjwa czy fizyczna. Fto/wój metnihi 
nowoczesnej stara się coraz bardziej usunąć z pracy 

stek fizyczny: robotnik, kierujący w 
łiaiłi fabrycznej pracą kilkunastu maszyn musi wyka- 

la sprawność umysłową przy zu­
pełnym i prawie zaniku wysiłku fizycznego. Czasy no- 

/ają wiec coraz bardziej podział pra­
ce : na pracę k ierowniczą i pracę ivvi-cn:cnvcaa. bez 
w:j •;!•;•! u n:i wysiłek fizyczny, czy umysłowy, który dla 
wyKonrinir- Tu tych prac jest niezbędny.

Pr aa-. i przyroda tworzą więc dwa najbardziej 
z e w ! d r c z y n n i k i  wszelkiej produkcji. Slo/nww■■-> 
!cau:d:. zdobywa coraz wyższe znaczenie trzeci, ui:- 
zlw i;v dzif czynnik produkcji, który powstał -■.•■ku­
lek r-ncwrlzenio dóbr, wytworzonych przy po nocy 
Pn‘ -V ’• ■■••:.-'rody. Czynni!: i en — lo kupi kat. 0  roli 
br,;,::dr ■ no-roc?;es'K-j produkcji pomówjny w •i-:-
slępnym artykule. 2 2 2 2 2  2 z /

■k'.vy przed nami „Preliminarz budżetowy Rzeczy-
PO;I fo t t i j t i l i H ej na o kres o d  1 kw ieh ria 1222 do 31

' S i l i i i 1930 r.” p t z ecfłoż on y p " i c : ;  '"trąd daj ■'owi i ... -
: .: k ' liiidegłe go t • ■’ . d • o . i ą-.' 1: 1

U' i l i g f r 2ś .ę.',; iŚ;|y tu c j i y jJKLzćid ( sk łada Sejmowi p ro -
s i i i i dżetu  nie p óźn is h m i : n a  5 m iesiy r :  f r re d  rozs
Poezęciem następnego roku budżetowego"; a ponieważ
I J - 'C-- idąc ;.r i c - : ■■ w kk o wv. . c c d j  ’:d.k
1 ' ■■'‘ i,;;-.:, n. ri/ ■]■-• aaś/tw/-z ą 2  ży
CUl gospodarczego państwa zmieniliśmy okres roki 
l"lj ' z roi. u ku! - z Twzw.-węo na o .kres od

' ’ - 1 . t : i (ad. 4 ■ -..on si yiizoji zimrrw.u y o k  . p
c iV3>) prze 1 o pro.ee naszych ciał ustawo'!/w-

t  y  G r a n i o z n y o f e ’ . 5
— g  m m m m m  IBSB m 1 ii ~s ■

czych nad budżetem mają trwać między listopadem 
a marcem każdego roku.

Z wielu pozycji budżetowych, które jasno odźwier- 
oiadk.ją iwrze życic pańsi .vowe i różn-•rodną działal­
ność wybieramy te, które dotyczą ochrony naszych 
granic. Zagadnienia te interesują naszych czytelni­
ków/ i dlatego pragniemy ich z poszczególnymi pozy­
cjami budżetu ¥/ tej kwestji zapoznać.

Długość granic Polski wynosi!jak wiadomo 5339 
i i. .4 tyr.h 'Tik; km. przy /a /a  na granico polsko - 
gdańską 1.49 kmż

Pon.i'.'-.■■aż Poh kn stanowi z 'Tb i'T. Grabskie"/ je­
den obszar celny, a dotychczas nie mogła osiągnąć po­
rożu -•icr-i:’. :: v7 2 .  Gdańskie u .o do wyrow/dzerra 
j. ki-..i::yc:i oplr! w rwa :;■ sza ych i ujcdnoriajnl: nr a 
" ‘ra.iy zmuszona j t  na o winku ty,:, rń/zyrry w:v: 
placówki kontroli skarbowej, których zadaniem, jest 
Fv4 orla wy mu ■:'■ . lo k '2  z ol' ;curn '''/. k-A. C ,'aó- 
ska, towarów monopolowych i podlegających opłacie 
wewnętrznej.

Z pozostałych 5220 km granicy strzeże:
2f'ć 2 ! : - i Korpiu- Urbron- Po Panic-.a l! . O. H.pj 

około 40 proc. i
3128 km Straż Graniczna około 60 proc,
Wydatki państwowe preliminowane nr utrzyma­

nie obu tych korpusów włączone saldo budżetów dwu 
różnych ministerstw, K, O. P, bowiem podlega Min, 
Spraw 'OA-m. (wryć 7 cizia! 3 Prwinbnarzai, Straż 
Graniczna zaś Min, Skarbu (część 8, dział 4 Prelimi­
narza),

Wydatki preliminowane wyrażają się w cyfrach:
Wydatki preliminowane wyrażają sią w :.yi ■ co

-v. yoznjnf | 
1

NaAzwy-
■ :■■: /no ;

Roić
O '!•;>

K. O. P. j 5li.S16.8-i9 r.ł J 1.2o9.4o [ it 58,056.310 ź i. j 53.0rt.4Uzt.

g g ;  i •:i . k . i !20.932.2OU | |I Uli j ri.rw i.■.'•■•

wr.w . jrś.iro.óą! .oj t-r i '.:!

Nadwyżka preliminowana na rok 1929/30 wyno-
ssąca px*zeszfp  :Idmii\ | 2 i o t vc!i sp ow oc1o:

ista i a pO:'*■'vi yzką UpOsazenia •s•..korBtlSÓ=wf któ:ra :o  -m ;
s tancnn p o  w ażn.ą ,p o :-v c ję  Cgolu w yclatków .

. J eśl i ttw • j.1.ędnić dorho;t y  'pipo lifrnno wat le to są one
m .a ie f g:d' j "" i"łocl:Lodzą' '"i v: ty lk o  .z we wnęiirznej cśrgś ń P 2 : :
wynos 1 ;

m m m i j;uuir i:cr p u sów su eoó e le p on a d 1 ff r .o '. /
Żresz!■ą

i _ ■}t oc»‘ •r 1,IGO i 1 iciostar cza  ii”T p a as Iw u prze:z organ iza -
c je  si l i ż Q r>£> - 1QG "ocliro n y  gr a n ic : | w a lW /2 ..pr
ctw en l 2̂ 3/WcLrty G est wa:bucf o-w-ae ka • /■ • Jgcli is tw a ż g
w zm o żoiiycB; -O J) cno u.ach z ce ł :tak WYW02;OY“ J > ■-- —;
i prz"ywO ,SO 2§ c l i ćre  vV nassy-m ;btidżecie ' na rok

*) Obliczenie na podstawie najnowszego podziału, gra­
ni..' v. .-nk- i ■ ■ J . i. i: - u lv. ..nk-- 4.;k • i •••...i.
tarnopolskie) przejęta przez K. O- P, wliczone do K- O, P-u.
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:>!')/30 preliminowane są na 335 miljonów z i. a nad- 
o w sprzedaży skonf isko wanych towarów oraz kar 

pieniężnych,
\7 preliminowanych wyciaLkacli może uderzyć 

kwukrotnie przeszło wyższa cyfra wydatków na utrzy­
manie K. O- R.-u. vr porównaniu ze Strażą Granicz­
ną, mimo, iż K. O. P, strzeże mniejszego odcinka 
granicy. Powód tu leży w charakterze i sposobie służ­
by jednej organizacji i drugiej. Jeśli sobie przypom­
nimy warunki, w których stworzenie organizacji K. O. 
p. stało się koniecznością, to odrazu zrozumiemy, skąd 
wypływa ta różnica. Granica bowiem wschodnia, a 
nie mniej i litewska, stały się przed kilku laty wi­
downią stałych napadów band dywersyjnych, które 
przekraczały granicę, a nadto wobec niezwykle cięż­
kich warunków terenowych (bagna, łasy) musiała być 
silniej i gęściej obstawiona, niż granica zachodnia 
południowa. Stąd też wypływa, że stan ilościowy 
obu tych organizacji ochrony granic polskich przed­
stawia się różnie.

Stan liczebny na. rok 1929 30 K. O. P-u i Straży
3ra.-.?iz;;-3j p r '2cl3 -r.vi?.ż będzie następująco:

Oficerów szeregowych Razem

K. O. 1>. 924 25932

Str. gran. *.:75 5.784 1.5.059

Ogółem 1.199 31.31 32,505

ilości, środków opatrunkowych.

mamy 0.2 człowieka, dla K. O. P.-u zaś 12.5 człowie­
ka, a dla Straży Granicznej 2 ludzi.

Przechodząc do przeglądu preliminarza budżetu 
dotyczącego Straży Granicznej stwierdzić należy, że 
etat oficerów będzie powiększony z 242 (obecnie) na 
275 w roku 1920/30, z powodu reorganizacji Str. Gran , 
w związku z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 22 marca 1923 (Dzienni!-: Ustaw Nr. 37 
poz. 349). W pozycji ..szeregowi” etat ogólny licz­
bowy pozostał prawie bez zmiany, natomiast widzi­
my .przesunięcia w stopniach służbowych oficerów Str, 
Gran. W związku z reorganizacją Straży i oparciem jej 
działalności na współczesnych podstawach, wprowa­
dzono dalsi'-:- kredy}y na zakup środków lokomocji-, sa­
mochodów. motocyklów, kutrów, lodzi wiosłowych i 
nart. pozycji ..pomieszczenie” po raz pierwszy spo­
tykamy wnbdonn. kwoty ! iC.JOń zi. na koszta sko­
szarowania 1670 szeregowych Straży Granicznej.

Ponadto wsławiono do budżetu odpowiednie kwo­
ty na dokończenie buclowy domów dla Straży'Granicz­
ne i 1 na kapitalne remonty istniejących budynków’ , 
•■-ó’ oi-.-ż i 'ńrr.n-. .wiu.: : -' p o : i,o o :k  o w i v
R ci?k: v  tym ojiu c, i o * ’ o do na-tu uoar:;a •
s-ieclnią kwotę na zakup 290 apteczek i odpowiedniej

Formacji
:

de ■■■zgled ia to że zmieniono umundurowali:-:

Straży Granicznej, na zakup nu md u •rów wstawię a, 
w budżecie kwotę 1.622.000 w tern maja być m::w 
callcowiiuni komplclami umundurowania zakupi':-.-'!-; 
także kożuchy (_25ćui sztuk) i 2000 peleryn gumowych. 
Jest już zatem pewność, że w zimie i w porze deszczo­
wej Straż Graniczna odpówiadnio będzie wyekwipo- 
wana. , k , /  żp:;2pg/: 2 p żjg :p ppyC

Wielki też nacisk położono na,odpowiednie i jed­
nolite uzbrój enie Straży Granicznej, j ako dalszy ciąg 
reorganizacji. W tym celu wstawiono do budżetu blis­
ko 170,000 na zakup i konserwację broni,

W Centralnej Szkole Granicznej w Górze Kalwa- 
rji przewidziane jest przeszkolenie 648 szeregowych 
na dwóch kursach po 324 uczniów i w tym celu wsta­
wiono kredyt na wyszkolenie w kwocie 110.690 zł.

Ponieważ dotychczasowa wałka z przemytnictweaij 
prowadzona przez Straż Graniczną, która ograniczali 
się tylko do granicy i pasą pogranicznego, okazała siej 
niewystarczającą, zwiększono wydatnie kredyt do 
492.00(1 zł. na organizację walki z przemy lnic i w. 
ze względu na konieczność rozszerzenia działalności, 
mającej na celu zwalczanie szeroko rozwiniętego i zor. 
ganizowanego przemyłniefwa.

W patrolowej służbie granicznej, uprawianej prze,: I  
Straż Graniczną, pies policyjny rasowy i tresowany 
okazał się bardzo pomocnym. Stąd też na rok 1929/30 
wstawiono kredyt na zakup 52 psów i na koszty utrzy­
mania 92 psów, przeznaczonych do służby graniczne'.

Jak widać z przytoczonych cyfr nowa organizacja 
Straży Granicznej postępuje szybko naprzód, j

S t Ch.

Przepisy dyscyplinarne
dla oficerów i szeregowych Slraży Granicznej,

W jednym z najbliższych numerów Dziennika 
Ustaw ogłoszone być mają podpisane już przez Panów 
Ministra Skarbu i Spraw Wojskowych „Przepisy dys­
cyplinarne- dla oficerów i szeregowych Straży Granicz* i 
nej” ._ Przepisy te obowiązywać l-.ęclą od dnia !. grud­
nia b. r. i stosowane będą cl o przestępstw służbowy:!’ 
po lym dniu dokonanych. Sprawy o przesiępsiwa r tu­
bowe popełnione przed dniem 1 gro dnia roz-trzygr 
być, zatem muszą w■■'-■trybie: przepisów .poprzednio, obtlj 
wiązujących, i

Do szczegółowego omówienia nowych przepisów 
...k la n u  ch j :•*;.-rs lą n im y  w j-- l - r o "  :r w  i ” li ;

! : - rćv*‘ Czai b:. j -.-j - a - m . - ; : g  • i.*
wienia głównych zasad, na których przepisy Isię oPJ?j 

jirą];ą;r2:::ż;rr;jjęjg2rl-;ęjaż ór-C/kj.Cę'9.,żż-2.jg2j2ż2:9żj:-,C.r;ż.p ż f j j  
F ■}-, br; ! i ; i '

oparte -;.ą zgodnie .. po tr-mowieniem
r r o ; r . : . . . .  r  , p.

..--••an:--"'
V sr>  , i ■i*' OO I-.'." 1 !

Si: aż'- G . i dc: ne m '



. ;;da;.h. ry jętych względzie w wojsku. iJ-b-
cechuje » O'.'.c przep?szybki c  Stosunkowo postę-

;y o w ii nic i :.w-rT:;o iiieiCi V.-: -iiiic uprawnieni-: prze­
łożonych dyscyplinarnych.

Przepisz dziwą s-ic na o rozdziałów i -:•> paragra­
fów. : .

Prawu karania, czyli władza dyscyplinarna prze­
wiązana jest do stanowiska służbowego, nie zaś do 
sUwniu służbowego. Przełożony posiadający prawo 
karania jest przełożonym ci•. -.cyp!marnym. Władza 
cłvscyplinarna zaczyna się «>-.{ stanowiska kierowniku 
komisariatu i kończy na stanowisku Korne-) ;lanta 
Straży Granicznej. : Obok przełożonych, władzę dys- 
zpiinarną posiatkiją komisje dyscyplinarne. Szere­
gowi, pełniący funkcje, do których przywiązana je.-ł 
władza dyscyplinarna, mają prawo karania w zakre­
sie kierownika komisariatu. lecz tylko karami porząd­
kowemu bez prawa nakładania kary aresztu.

Kary dyscyplinarne względem szeregowych dzie­
ła. się na kary porza.elkowe, do których należą upom­
nienia. nadana i zakaz opuszczania koszar, wżył. loka­
lu służbowego poza służbą, oraz na kary aresztu, de­
gradacji o jeden siopień i wydalenia ze służby. Kary 
porządkowe nakładają przełożeni dyscyplinarni, kary 
aresztu, degradacji i wydalenia nakładają komisje 
dyscyplinarne. wyyyg y.\,- :gyg:yyyyyy gyTTyg.yygyyy>:yy 

Dla oficerów przewidują, przepisy dyscyplinarne 
jed-mic- kary porw !kowe (nagana przy raporcie, na­
gana pisemna, areszt domowy od 1 clo 21 dni), za prze­
winienia natury poważniejszej odpowiadać będą ofi­
cerowie Str. Granicznej nie przed komisjami dyscy- 
plinarncmi, lecz prze--! oficerskicmi sądami honoro-

wy WgążrWyTgggą jye gs: ygc wyż ggg gc
Przewinienia podlegające władzy dyscyplinarnej 

ulegają, przedawnieniu po upływie 3 miesięcy od dnia 
ten popełnienia.

Komisje dyscyplinarne maja. charakter orzekają­
cy nic zaś jedynie opiniodawczy, jak to było w tymew 
przepisach dysc. dla Straży Celne j Właściwy przeło­
żony dyscyplinarny z cliwiią przekazania sprawy ko- 
mu i’ dv--,cyn!iną-.icj troci wplyw na sposób jej ro 
strzygnwr ;a. jc-go rola w dalszym loku sprawy ogra- 
rueza się l\ U;o clo ogłoszenia orzeczenia komisji w roz- 

Ponadto właściwy przełożony, ko-Ca::;c ■ w: n-v:.
na i-óvT

s;ę od mwewnin !
l i l i i OHlj-: j--j dySC
cia ch : w  pierw szi

boiega ono na tern, ż.t. w wypadku po'--'ierzan‘:. w 
wykroczeń służbowych, właściwy przełożony orz .ba­
zuje sprawę zaniedbującego się szero .'owego ko " w;; 
d.y?'. yplinornc j. Góra po roz na i rżeniu skrawy udzie':. 
inicrcsov.anc-.Hi i zw. ostrzeżenia, grożąc mu dogra - 
da ej a o i eden sienie ń lub wyda leniem na wvpudee 
; u'pełnienia dal szych wykroczeń.

W ciekawy sposób rozwiązana została spraw.. 
wykonania kar, a w szczególności kary aresztu, va- 
bcc I rakii odpowiednich lokali do lego celu. W myę! 
postanowień przepisów przejściowych, aż do chwili 
wybudowania koszar z oddzielnemu rzesz ta mi, .'cara 
aresztu może być wykonana przez osadzenie ukara­
nych w jednej z ubikacyj lokalu służbowego Karu 
aresztu zastąpiona być może także karną służbą szl •- 
fetową w obrębie komisariatu, z równoczcsncm mel­
dowaniem się w ubiorze służbowym u przełożonego 
Jeden dzież aresztu zastępuje się karną sztafetą do 

żJtóykhhyKyrŚu .gŷ g::, gy;; u j - y , . ż  - ;ż y ■ - ' u-f
Kara zakazu opuszczania koszar może być za­

stąpiona przez karę dyżuru na placówce, przyczem 
1 dzień zakazu opuszczania koszar zastępuje się dwie­
ma godzinami karnego dyżuru na placówce.')

Święto ^sepodlegtośd Poisk
W TUCZAPACH NAD CZEREMOSZEM.

Z inicjatywy kierownika komisarjaiu Straży 
Granicznej Snialyń, p. Komisarza kogera Franciszka, 
zawiązał się dnia 22 października b. r. Komitet, celem 
uczczenia Dziesięcioletniej Rocznice Niepodległość.; 
P a i'i s t. w a Polskiego.

W  skład Komitetu weszli; kier. płac, Tuczapy, 
przód. Dwulil Ignacy, kier. lut. szkoły Włodzimierz 
Chronowicz i str. Czerwonka Franciszek. Komitet ten 
uchwalił specjalny program: uroczystości, główną zaś 
jego osia. było postawienie pamiątkowego dębowego 
krzyża na placu gminmm.

Zamiary i slarania Korni1*, lu osiągnęły jak naj­
lepsze wyniki. Rada gminna uchwaliła najpiękniejsze 
miejsce pod krzyż, na rozwidleniu się dróg Śniatyń— 
Kosów i Śniatyń — kuty. ud: -cie i•;-I dólw F. Bogdano­
wicz z Dziurowa odstąpił zc swego lasu odpowiedni 
maku jał. '.w- Zarzer! Tarta' " w Drabasymowi. mak* 
rjał na parkan. Drogą znów dobrowolnych składek,

b iorą  lach okry ycg. i ..1 ;•>! yi _ j ---  n.--: • i Uineri-
w ' Ir: f •- C ■ anir-aui.

ye
i U r ; on : . ”• ' ' i o'

Pdskioh 
Forn laoji 

Granicznych

J?, 1 J U

) "pełnia

i 1; inTancjk przeważnie między lunkc.. Straży Graniezn płac. Tu-
vóch im ten- y\. Cw ano !tw.ge -Vi ca iór-ią spor/ądz
' z-w: 'óki-rw ienkiw ■-•■'■■■I ? V:a r ■ " p-o-k-żp-. ' i c r  -J::* ■

' b.OiH-en.- wiednkn napisena;gyy.ygAy:
j I. ig|gi BCeCłttżjis 'tópadaTóż d r ąk s i o ii ca, m z y d esze z.

wwlnkjzy ?-• * : ■■ p:-. a.--..;, ze, leci i gr : otr i ż-
" '• Sar ' - ąGwypiej tyitHbsc; TA .-.T łopocą ttagi o barwach pan-

'• a'. bżyTTThŻBgsiAąiv u-kst pr-l. ■. J ą l  || I . : , - ) , V V.,' ■ -
AfrzebaAc ze i en da rzu Czat na iPp 1 (} 70 tcżr.iig.fe, gTnajdą;, iihy tyljj jęażżfeT: Is®
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stwowych, rozlegają się z brzaskiem dnia dźwięki chó­
ralne}: pieśni,; Ostatnią próba chóru Str, Gran, O pół 
dc 8-ej nabożeństwo w miejscowej cerkwi. Odpi-awia 
ks, proboszcz Juljan Hrankowski. Świątynia przepeł­
niona, Straż Gran, w komplecie, dziatwa szkolna, gro­
no nauczycielskie, miejscowa inteligencja i ludność,
0  goclz, 9, poświęcenie, krzyża, Po dokonaniu obrzędu 
przez wspomnianego i ks. proboszcza, wystąpił pod 
krzyż przód, Str, Gran, p. Ignacy Dwułit i w następu­
jących słowach przemówił do zebranych 'uczestników;

I G - • ■!
Dnia 11 listopada 1918 r, spełniły się sny i marze­

nia :. Iz:i’ : Przy 'y rp-, c g  awocsyb pod Hagolc-
osl.s, .. g u pod Logiką (JrdoiKi. lać.-::/ w
63 ponieśli śmie ć męczeńską na stokach Yparszaw- 
sicie i cy la dcii, którzy głodni, zmarznięci I skatowani 
girę i i. ".Pen na iajgadi s*, ’ Pr.P: i :Pi, hń vs kopal- 
nisca N . rc . ■ 1 : . \7  dniu Pm spełni'” r.i: iw ni ca
1 nasze cna i nasze marzenia

Dnia 11 listopada 1918 r. ogłoszono uroczyście
U H  PODLEGŁOŚĆ PNIAKI.

Jak wszystkie wolne ludy uzyskaliśmy swoje 
państwo, które po 10-ciu latach żmudnej pracy stało 
się dzisiaj potęgą, rzucającą swe stanowcze słowo w 
sprawach caisj Europy, a co najważniejsze, że uzy­
skaliśmy Państwo, w; jakim nie rządzi carski stupajka, 
lub y■■ i■'1;i anorak a!o władzę w a naród! Cały Naród! 
na Polskiej ziemi. Artykuł bowiem drugi naszej Kon- 
slyiucji wća/i w  .-raźnie: Władza zwierzchnia w Rze­
czypospolitej Polskiej należy do Narodu,

Fo też naród jfciął i nas !ę właoze i powie zył ją 
swym -.kawNiA:. n tt Kowko I j,.nacie. Owoce u 
zaś teraźniejszej władzy narodu jest to. że dzisiaj na­
sze i w :• !--'w:ą ukowaap .ayww po1!'.:', iii:- w-
prezentuje żaden cesarz, ani żaden król, lub inny ja­
kiś despota, ale pierwszy obywatel Państwa Pan Pro­
zy d e n t I g a a c y M o ś c i cki,

O, pamiętny to dla nas dzień ten 11 listopad 1913 
w —  A pamiętnym on powinien być dla nas lernh: 
dziej, że w tym dniu uzyskaliśmy, co prawda swoje 
w  ’• w o ak !.:• wai . : a . r. wk'khk d:w--b:.i-
r r życia wszelkie wwe.siaty _w:' r „rozbite i zniszczo­
ne, Sami przecież wiecie dobrze, jaki obraz wtedy 
przedstawiał nasz kraj. Spalone budynki, wsie, mła­
ka ;ak  " :.vr o ■ w v ' a a; ■'„i-,!: 'ydw . ccc w 
ożeni ludzie o te nasst ukochane pola drałowane, 
pełne okopów, mogił i kolczastych drutów, przedsia-

obraz Chrystusamąi.ąceobraz
I!

oa wici

mysł, handel, rolnictwo i wiele, innych-dziedzin, opła­
kany bowiem stan wówczas przedstawiały'.

Czasem naprawdę z niczego coś trzeba było zro­
bić, I zrobiono!

Dzisiaj przecież po dziesięciu latach naszej nie 
p( dlcgiośc 1 clilul ni a oierny bj ć z c woców nas a . >: <• t- 
cy i z. naszego zaparcia się.

Wzbogaci! sic nasz majątek kniejowy, podj-nn'1 • 
się szkolnie!-.'o napraw i wio gościńce, pobudowano 
nos ty, odbudowały się wsie i miasta, podniósł się 
przemysł i handel, oraz tak zaniedbane nasze rolnict­
wo, A  uczyniliśmy to własnym wysiłkiem, bez pomocy 
obcego grosza w najtrudniejszych warunkach finanso 

jW W kljC yby; bkkyG rrbyjk  ; j
Lecz na ten przeogromny postęp i na te wielkie 

oraz wielostronne prace należy patrzeć nie uprzedzo- 
n okiem a pracdcwwzyslkic.n pkracć oczy;.-a dusz g 

i serca, kochać gorąco swój kr;aj rodzimy i każdą naj­
mniejszą myślą wiernie mu być oddanym,

Kochani Rodacy! Nie wszystko bowiem jeszcze 
zrobiono i nic wszę-kio u nas jeszcze jest tak, ja!-: by'- 
!.owiano. Jeszcze ki i owdzie wi-lnicją kwki, a głosów 
narzekań na ciężkie czasy jest wiele.

Lecz nie narzekać nam, a pracować,: Pracować 
stale i wytrwale. Szczęście bowiem zależne jest prze- 
dewszystkiem od nas samych; Nikt przecież nie zrobi 
za nas tego, co sami zrobić powinniśmy i sami zrobić 
musi my.

Śmiercią, naszych bohaterów, własną krwią i bliz­
ny wywalczyliśmy pod ukochanym naszym Wodzem 
pierwszym kliowanl!;icm Polski, dzisiejszą niepodle­
głość, własną pracą, potem i: znojem osiągnęliśmy te­
raźniejsze warunki bytu, własną też pracą i wysiłkiem 
osiągniemy jcwwe kyszo n-oze .. tiitn-o" Ki.w.haj kak 
0 i--l!:o z d -i;. Ci;.. ww jc ;'0 : ' r . :;d w  o-
łeczeństwie spełnić nakazuje,: a co najważniejsze,-nie- 
obal wvó w n a  rurk '.'-w oh;*,-;; na - /• y-nc' ■: ni i wl :u.
funi:cj ,’JI.;-. 'krao. "U owij y kawa co. wzgdai1: przy
biurze, rzemieślnik przy swyin warsztacie, dziecko za 

•••■ .szkolną, m - l . z a :  nr. ■■■■■■::■• ukochanej z, di.
1 Niechaj każdy tylko wykona swą pracę według 

własnego sumienia, za przykładem naszego Wielkiego 
Wodza, ukochanego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
to lepsze nasze jutro, to nasze szczęście nie będzie 
złudą, żadnem pusfem marzeniem, ale rzeczywistością, 
Z szczęściem zaś naszem osobistem szczęśliwą i po­
tężną stanie się nasza ojczyzna,

NASZA RZECZPGSPGIITA POLSKA

w cierniowej koronie,
I ia tyci zgł wzorach, na tej przeogromnej ruinie, 

trzeba kylo rozpocząć budową Państwa Każda dzle- 
\ |  | - J  |żiv. \ lis . wołała. r a ’ : s cKcw sic uiw - wda la 

i k i c ł ' koleb" iew;o. . spoi/.'-;: vro, gó • o i -a i co, ry.-~.e~

Formaoji
Granicznych

Po przedmowie chór Str. Granic y/rj ę j

ó o b;-:;g yd o1 osi.; ” r. su 'ca a .ay swa i T ss - ' " ;
'Polskę1;*,

Następnie odbył się uroczysty poranek w miej*-- 
•■■scawi szk;;.!o po a ' ci: g-s'or ;r k-n.---. plac
0 . preo-'!. P sadila. zaś wb:oaoso'c a ;o -g’ ;o -' z

im. m ir: WŁADYSŁAWA BAGINISA

—
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public •.]!’. eh wspaniały komers, urządzony równic-..: 
Dvr:z Si'. Granicz. —  Jako gość obcy murzę na 
końcronie wyrazić swoje uznanie wszystkim U w i c i ,  
plac. Sir. Granicz, w Tuczępach. Ich io bowiem jccl 
za-iu:;'a a wiolo io, chociaż w zapadłej wsi i na da­
lekich kresach wypadło bardzo uroczyście. Straż 
Graniczna wytrwała na swem miejscu i święcie speł­
niła swój obowiązek. : Aby tylko wszędzie tak gorąco 
oiły serca dla naszej;ukochanej Ojczyzny, a napraw­
cie, że o nasze lepsze „Jutro* obawiać się nie poL-w - 

Jb, X -• . b • .
Jedna z uczestniczek.

J '7  Si:.-;pr-y.:Ąw • b ' 'y ' : : 7  p..---- b by7:śi
.11

,iu:> dnia po w o d z a j ; ć * ..1 dziesięciolecie
z: ci z _ nia Foiasii is i.-podległej, io jesi w ...obolę dnia 

10 XI —  1928 r. udekorowano flagami o barwach na- 
:- r e c h  i-.uclyn!;i, w kiom ch mieszczą się: Lw-mw-
rjab placówki i szkoły.

Y/ieczoręr.i w oknach w aur-r-oli bumwacii zajad 
niafy wspaniale wysławione porlrely Naszych Maj- 
wesw/ch Dostojników Państwa. Pana Frezydenio 
iizccz.:rcyoliiej i Pana haw-zalka PiKudrkiego.

bbzcbzie nalepiono ■: w; Je mutr: ,.?'O )0 -sz — Oj­
czyźnie!"

itnjnlękKej ozdobiony portretami, [lagami, wda 
tłem i zielenią budynek Komisarjatu zwracał na siebie 
pow zecimą uwagę.

: Dnia 11 listopada o go dz, 9.30 zebrały się przed 
K'imizarjaLCiu z poszczeJ-ćMy-bi placówek 2 drużyny 
strażników, by na czele utworzonego pochodu udać się 
do Kościoła.

Po nabożeństwie pochód, obszedłszy wszystkie 
korporacje i towarzystwa niejskie, za' zy-nał się na 
rynku, gdzie najpierw wygłosił przemówienie bur­
mistrz miasta, p. Ernest, następnie zaś p, o, Kier,-Kom, 
st. przodownik Kozłowski w pięknej mowie, skierowa­
nej do szeregów" Straży Granicznej, podkreślił ogrom­
ne zasługi w pracy Odrodzenia Polski położone przez 

w h Pi-rudsMeb-'- ęę- I, - . - . - ,_ o.-, p. w;-,,--, p,-.J-
l!ś tle j|S ibcb : śr b- /  chyt; gbkM.ąbPG 'abyb. byt: : V:p, yy

Wzniesiony przez mówcę okrzyk na cześć Mar­
szalka podchwycili groiiiko wszyscy słuchacze; przy- 
czem szeregowi Str, Gran, sprezentowali broń, a na- 
stopnie zaśpiewali „M y — pierwsza -Etyzada” , zas 
miejscowe tow, śpiewu' „Lutnia" — Piękna nasza Pol- 

p W p a ł ą O y C : X : y  . -W K  b by. ' - b
Po defiladzie przed burmistrzem miasta, st. przód.

■' - . c: i ■'. i; ‘ • bor ż ?  M '~w y..
1 yci c . -ę- y.r-c.ccr.cgó.. r w ■ '-'.w ' my I w. :;mó'' y.:m- 
wiązana

lako da.lszy ciąg uroczystości odbył się na sali p, 
zsre-gowych Sir. Gran piękny odczyt, wy- 

fOhfzez St, przód. Kozłowskiego.
!  ................ .

G^ranioznycPi

Na zakończenie odśpiewano „Rotę".
Na terenie Komisarjatu : poszczególne placówki 

przyczyniły się do uświetnieriia uroczystości w spo­
sób następujący:

Na placówce Niwy strażnicy graniczni i P, W. 
urządzili capstrzyk; z własnoręcznie sporządzonemi 
pochodniami i śpiewem pieśni narodowych obeszli całą 
w i e ś  m i c c z o w m  d r : l a  10. . - N  r .  i -- , . ' . a s . ' - . :  / m m ' -  b ' b .  y ’ -
było się odegrane znakomicie przedstawienie amator- 
slos P-fT)re*':0 ■■ Tb kirt nf?nn

Złączone placówki Kamionka i Moszczenica, two­
rzące wspóhi Kółkc śpiewackie „E ho" p sy ud irre
dzv >i sz! i*1 iych 1 “i'' ; --- • . ----- - ' ..........
świetle licznych lampionów, pochodni i ogni bengal­
skich, jaro eżimęknek >'■ J'b-:.l w h b  b ' :1
przez wszystkie ulice wioski Moszczenica, poczerń uda­
li się wymsey ucze-hhry bo yikoK G-, w'-
gdzie nastąpiły; Popisy chóru ,,Echo“ , deklamacje 
' '-".co .-.ikohr-ch. a zcsoói mand-dimsi.ów. ■:• r : w • - 'o 

ledncj ornej części mdc-żą szeregowi Ci.-, b ,': n 
• ' iw! piękne pieśń: bycz; z i bc'boc.

Po . :i ; ' - K > n i o - l j o  zcmóc.'!..nicc1' rrrr:.-'- 
ciela p, Willmy i ks, Chtnielicldego z Zawartego wznie. 
■tir:; oi.rj.y.:; re crcrc : ::y uGib bemi C :.c :  w  . ':i 'b  

boMd-ej, c : i  b yd"-,U:' I'n . Mości:!:
: y i':>iv:)v.', : Pii - m. ' b: i : go i i d. po mc r ob-

, g !: 'c . r.-iiś i.'■ i■; i' ■,"
Dodać nab-ży, że do corm-siości i:j. '■ ' - y . - . 

imbir. bard:-:;:, imponująco. c :":-czyn":' o .  be
ż Grani ca- ■ ,
Dnia 1!,)[]. r K, gminy Dor-.y 

: Nr v po na!'o-a. ' m. ■ .y"
ladę

vicef Moszcz!SĘSsifrjWi i .w  Z a o i a n e m

n i e m o g i y  i i

od granicy manifestowali swoje wrogie

wety: 
>.'50/ 
.- aa

całość ziem Rzeczpospolitej Polskiej.
Lecz zamiary te spełzną na niczem, gdyż Straż

y"C r::ra :y : ;« :r: :::::a: ; w : ; irO; : ::: y: :i; :. ii;: :.W;r: :ą■:  ̂ :::: r ; : ::■ ; ■ y ■wramczna, wiernie strzec beazie nienaruszalności tfra- 
iic Swego Krain i Państwa.

./. ffiaę0j ’ew.$£i: -■•- przody

'Otrzymaliśmy list treści następującej:
„Prosi' y •• informację, czy oglibyśm ■ oirzy nać 

zezwolenie od władz przełożonych na dokonanie mar­
szu dookoła granic Polski, Jesteśmy strażnikami w 
komisariacie N ,N, (nazwiska ! miejscowości Ee-dak- 
.cja przemilcza c sew .ro str: ygii HIai
u a ,7' z ptz e ci 51 li s7 ia s i © n a s ib j u i a c o ' J  
ą ' ę i : r v . w b - ; r y  j 'ś' ,yć w s y b r c  w g
ycń-gV'a ( ś 5.200 hpr: w y ■-c ciągu ź b i j  i ś cv. 
Jesteśmy pewni swoich sił, ponieważ marsze podobne
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Jubileusz CL*

'To rm acji
odbywa Ósmy jut v. wojsku i stowarzySv.; spor- 
towvch. a cli posiadamy dyplomy za czołowe

M U , d ' . yT śp \ -y. "• '?• A •

Po obliczeniu swych -ii i drogi jesteśmy pewni, 
że marsz ukończymy w k r runie. Np w sze!!-.ie Irudy 
i niewygody jesteśmy przyholowani. Począwszy oJ 
punktu wyjściowego. wzdłuż całej granicy pełnić bę­
dziemy służbę graniczną. wpisując się dla koniroh 
w listach prezencyjnych Wszelkie spotkania w czasie 
drogi 2 organami Slraży Granicznej. Poi. P., i K. O. 
P. notować będziemy w specjalnych książeczkach kon­
trolny ;h Osoby podejrzane odstawiać będziemy do 
najbliższych placówek. Po ukończeniu marszu przed­
stawimy sprawozdanie z całego jego przebyci.?..

Czas wymarszu: I stycznia i 929. Wyekwipowa-
nic: ubiór służbowy, karabin, bagnet, 15 nabojów.

Koszta utrzymania pokrywać będziemy z uposa­
żenia służbowego. (— ) Podpisy".

Pomysł marszu jest bardzo oryginalny. Warto 
przedstawić projekt w drodze służbowej, do decyzji 
wkul z prrełożon ych.

Z w tiaw aictw  fachowych.

o. Ściegienny -  Sposoby przemytników. Granicz­
na literatura fachowa wzbogaciła się nowa pracą.

Niewielka objętościowo książeczka komisarza 
Ściegiennego, będąca rezultatem dłuższej pracy auto­
ra na granicy w charakterze kierownika komisariatu 
Straży Celnej, omawia żywo interesujący nas wszyst­
kich temat, jakim są ,,sposoby przemytników" le ­
mat to niewyczerpany, jak niewyczerpaną jest pomy­
słowość ludzka. Praca komisarza Ściegiennego daje 
początek dalszym wydawnictwom podobnej treści.

Wałka z przemy Iniclwem wszędzie za. granicą 
znajduje żywy oddźwięk w prasie i liter: tirze facho­
wej i Ih: tcirysivccik j . Przemytnictwo i walka z nic-u 
siarowi? w?i.ek interesujących powieści i filmów we 
Francji < Niemczech. Poszukująca wk ezme -t nsac\ j 
prasa amerykańska znalazła ich nk-wyc?erpane źró­
dło w '.'.-alce ;• orzemvlnic!wcm alkoholu, prowadzone; 
v, spo-ób !-oz.wzgięd,!-. od 1<J k t przez elruv Liebm,- 
cz-.ne F. Dziwna rzecz, że u nas. kraju o gr .li­
sach przez p. <:o-viy tnie'vw •-?. g ż-‘i i T.

M- c.?U? pra-dc- r. przem nic: ■ L .-
niż w lasńem . M Ugc/M IM cą g A M M M ccM  py !gc

DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE PIERWSZEGO 
LOTU PLATOWCEM,

Minęło właśnie 25 ku od chwili, gdy ziściło sic 
marzenie Leonarda da Yinci i człowiek wzorem mi­
tycznego Ikara, uniósł się w przestworza na maszyni -. 
cięższej od powietrza.

Bracia Gwilłe i Wilbur Wright, właściciele ma­
łego zakładu repcracj'- rowcrów w Dayton (Stany Zje­
dnoczone), byli pierwszymi iudżmi. którzy „irunęb 
w powietrze'1 na skonstruowanym przez nich aero­
planie. Wynalazcami zostali oni przypadkowo. \Y ni­
kli 1 MU 1 Wilbur Wright opowiadał swym przyjacio­
łom, co go skłoniło do zajęcia się problemem lotni­
ctwa: „Od lat dziecinnych zajmowały mnie powieś­
ci o lataniu. Cdy w roku 1S96 przeczytałem wiado­
mość o śmierci Lilic-nihala. postanowiłem zająć się 
aeronauką poważniej. Wówczas zdjąłem z półki dzie­
ło profesora Mareykt o „mechanizmie zwierzęcym ' 
i przestudiowałem je dokładnie. Później czytałem 
inne księgi z tej dziedziny Braki nv:gn też zaintere­
sował problem lotnictwa. To leż czytywaliśmy razem, 
od czytania przeszliśmy do wspólnego myślenia nad 
aeronauka. wreszcie przystąpiliśmy do budowy sa- 

fniplbttfb Tg? My MMMMMM ąM;MswM MMMąug MwwTEMAgp My g
Już w roku 1900 bracia Wright skonstruowali f

swój pierwszy płałowiec. Poszukiwania miejscowości, 
w której sprzyjający wiatr i pagórki tworzą dogodne 
warunki startowania trwały długo. Wreszcie, zgodnie 
ze wskazaniami instytutu meteorologicznego, bra­
cia Wright wybrali wybrzeże Kitty Hawk w No­
wej Karolinie Pierwsza -próba nie dała wsze­
lako żadnego wyniku. Dwa lata trwały bezsku­
teczne usiłowania „oderwania pial.owca od ziemi".
Ostatecznie doszli wynalazcy do przekonania, że obli­
czenia ich oparte były na mylnych zasadach. Roz­
poczęli wiec pracę na nowo. Poci Dayton zbudowali 
wielką szopę, w której zim? r. !9<>2 dokonywali dal­
szych eksperymentów z piatowcom. Po opanowaniu ?
zasady równowagi udało się braciom Wright dnia H 
lisioniMa r. unieść sic ua chwilę w powie Sr:.:-:■.

Odtąd człowiek został panem przestworzy! Do- 
b Im nie w rMsi?.- pnbs? .7 grudnia i •>:.»?- r.. f w ?
V'Ughl żóhewih Lit ty rl-'-.i- w.ć:-c:ch lotów w?
'.ii' U ŚV. i;.:.dkó\v i • - 'i •: : i ’ . w? r i - ? J ii i' .. w .

o • .1- . 1 . n? ?  i i . U ,  ; ; ■  • y-.
c .c  ':Mi■ • I ' I m - , . ; , . - ;  ,? ,;ó.d ip . ■ i . g - ?- ■?
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-.rj-ca dwóch pokoleń lotników i mechaników, depro 
dziiy lotnictwo do współczesnego rozkwitu.

Dziś, gdy posiadamy stałą komunikację lotnicze 
indową, gdy jesteśmy w przededniu założenia wielkich 
iinii lotniczych transoceanicznych, gdy rekordy dłu­
gości lotów dochodzą do 70 godzin, rekordy szybkoś­
ci przekraczają 350 km. na godzinę, jakże niklem wy­
daje się lo, co osiągnęli wielcy wynalazcy, braci:' 
Wright, którzy na. kruchym platowcu szykowali w po­
wietrzu... kilkanaście zaledwie sekund! Nie umniejsza 
to przecież doniosłości ich wynalazła:, z którego ludz­
kość ciągnie olbrzymie korzyści.

I g% 12? Ft t ff| w, -p V :
fi ś :
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Mad grobem Straży Gelrsej.
Już się ukończyła reorganizacja,
Którą przechodziła graniczna formacja,
A z całej tej sprawy laki mamy skutek,
Że jedni sic ciesz;;, drugich gnębi smutek. 

Najgorzej zaś przytem poszło jednak Tobie,
Bo jeszcze tak młoda, a już leżysz w grobie. 
Wszędzie się też słyszy wielkie narzekanie.
Ze za krótko trwało Twoje bytowanie.

Objąwszy swe dzieło miałaś dobre chęci,
Lecz różnie na święcie los szczęścia śię kręci,
A że ciężka służba jest tu na granicy — 
Zapadłaś na zdrowiu, dostając gruźlicy.

Nie mogąc się oprzeć tak ciężkiej chorobie,
Już w tak krótkim czasie musiałaś lec w grobie. 
Stojąc nad Twym grobem niejeden łzy 1 eje.
Bo się nie ziściły Twe wszystkie nadzieje.

Bo w związku z Twymi zgonem, znów nowe zabiegi. 
Gdyż dużo kolegów opuszcza szeregi.
Z płaczem Cię żegnają stroskane Twe dziatki, 
Żałując nad grobem ukochanej matki.

Twoje szczere serce wszyscy przecież znamy,
Wic-, po raz ostatni z Tobą. się żegnamy.
Choć leżysz już w grobie, to Twe dobre imię 
Na naszej granicy nigdy nie zaginie .

Bo na Twoim grobie wyrasta dziś liczna 
Nowopowstająca, dzielna Straż Graniczna.
Która w dniu dzisiejszym szczerze Ci ślubuje,
Ze swych obowiązków święcie dopilnuje.

Ustaloia posługę zarazem Ci skład?..
owym dniu pamiętnym, w końcu listopada.

7.': zamiary '.vrnga nic zdadzą się na nic.
G-P t wa silna córa wkrnk Przei-. granic.

Na granicy czuwa, formacja lak dzielna,
ccw; eto spij spokojnie, kochana Straż Celna!
A • V - -'z:br.-: -nowo po -:nK| gzwik y:
Ostatnie żegnanie ślą wdzięczni strażnice

Ddskioh

Granicznych

■ o . . .

Dar di a i\D:rs~Li! P  ,r >7 mdrkiego. !;■-
>pckiorav.’lc nrmji, generałowie do prac. z,ze- Bz-cK: 
Generalnego i szef Historycznego Biura przynęci na 
audiencji przez Pana Marszałka wręczyli dar hono­
rowi w postaci srebrnej mapy Polski, z wyrytomi na 
niej v/szyslkic-mi oftnsywami w talach wojny, prze.:
p. Marszalka prowadzonemu

Trwałe pomniki niepodległości. W dziesięciole­
cie niepodległości nie tylko stolica i większe miasta 
ale wszystkie najdrobniejsze nawet zakątki kraju po­
śpieszyły ofiarnie by uczcić trwale tę wielką rocznicę 
1 lak Tarnów podjął budowę domu im. Marszalka Pił­
sudskiego dla bezdomnych dzieck kąbrowa budowę 
gmachu szkoły średniej, Brzesko budowę bursę di a 
uczącej się młodzieży, Bochnia i Dębica budowę inter­
natu dla młodzieży, Sędziszów budowę gmachu szko­
ły powszechnej, Gorlice zaklndaja stadjon sportowy, 
a Grybów wznosi pomnik ku czci poległ ech w obro­
nie Ojczyzny.

W żuawie nie nadaw- inia Krzyża P. O. W. Komisje. 
Krzyża P. O. W. wznowiła swą działalność w rocz­
nicę odzyskania niepodległości, aby dać możność 
ubiegania się o ię odznakę tym członkom b. Polskiej 
Organizacji Wojskowej, którym się ona słusznie na­
leży, a którzy nie otrzymali iej dotychczas z różnych 
powodów. Wnioski o nadanie Krzyża P. O. W. nad­
syłać należy do końca roi-:u pod adresem Komisji, 
urzędującej w Warszawie, Hoża 54 m 7. Każda 
z wniosków musi być zaopinjowany przez jedną z lOb 
do lego upełnomocnionych osób, których spis będzie 
ogłoszony osobno.

Żelazowa Wola. Rejenialnie zostało dokonane ku­
pno b morgów ziemi w Żelazowej W'oli, na. których 
mieści się pomnik Chopina, Oraz dom, gdzie urodził się 
i spędził lata dziecęce nasz największy mistrz tonów.

Żelazowa Y\'oia — ten drogi wszystkim sercom 
polskim zakątek historyczny — ! ędzie miała, o-:!tą 
opiekę. Dom Chopina, obecnie zaniedbany, winien być 
jak najrychlej jednym z najcenniejszych i najł- piw 
utrzymanych zabytków artystyczno - muzealnych 
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Za pieniądze te wzniesiono około c,C>f)0 budynków. 
R!:ort> i:n i:cci(i iiiiiiis ie rsU fa  Zp-‘. \ \ ’oj-'!:ou'?ch. 

W  Ministerstwie Spraw Wojskowych przeprowadzane 
są obecnie prace nad reorganizacją ministerstwa. Ist­
niejące w departamentach. . pokrewne referaty będą 
zniesione a na ich miejsce utworzone, będą referaty 
cen makie cha wszystkich departamentów. Prócz lego 
niektóre czynności przekazane będą okręgom korpu- 
;sóryPlfwóy P: t bP p , c;rw órgwglyyyya.y C;Pć-: św n.dg .

Zniesienie referatów przy departamentach pocią­
gnie za sobą redukcję sił biurowych,' dochodzącą 
w nic bp. w cc rcPraiacn do 5': proc. Ugólew ulegnie 
•w. ]\ vr Contra-ł id. o. wojsk. o!ad,o 250 rdicwów.
!• nrzy piece nic rwni t y:!v bo sin iwy ku jow: i. Pcorgn • 
nizrcją. i w .'ukoją maje. byś przeorow/adzone prawi 
dr*. 1 stycznia 1929 r.

'~''r,cr;:lc:i ycwPro;/•:/ //.:w>y.:wcaw w. Dnia 29 listo­
pada: przypada rocznica: powstania listopadowego.
Rocznica ta obchodzona Była we wszystkich garnizo- 
nacii, najuroczyściej jedna': w Policy, gdzie główny o 
punktem tradycyjnych uroczystości było zaciągnięcie 
warty 1 .*:'Yco:!cw''iei przez podchorążych, na pamiątkę 
zbrojnego czynu P'yw:Piw:o i bohaterskiej Podchorą­
żówki, niosącej ongiś przed narodem pochodnię walki 
i róln.PP. równo- .śnie- dweń Zc> listopada bvł 
obchodzony uroczyście przez szkołę podchorążych w 
(P trovri. oWuodzncą rocznicę swego założenia.

; W  oddziałach wojskowych odbyły się pogadanki 
dla żołnierzy o powstaniu listopadowem,

że spor i ił ncycPraćwyc. w' czasie osia tnie: jo ple­
narnego zebrania zarządu Związku Związków Sporto­
wych w czasie dyskusji stwierdzono, że w dziedzinie 
sportu narciarskiego, posiadamy bardzo poważne bra- 
[d. bosi: damy tylko jednostki idakm kowane. nrdoTiiast 
nic rnar-iy wyboru pośród masy ćwiczących. Należa­
łoby pójść na masowy ruch sportowy, urządzając w ca- 
;■ i Poi W': mcwc i średnic zawody, aby w ten sposób 
można było wyeliminować: ma ter jał najlepszy. Stwier­
dzono ciekawy fakt, że na międzynarodowych igrzys- 
luwń na.-i '_awrK:nicv przychodzą mniej zmęczeni do 
•r by. nie zawoonicy hmyeh państw, stojący na wyży- 

wo.ao-.yąj -wsi to dov.'o:cw że nasi sportowcy 
są w • ri lości dać ze siebie wiek: sy r* osiłek, jedna".! 
się tego w kraju nie nauczyli.

V v  ~ :b ; yp b :N ?,::.t  b v ,:w d
I f i ją  . >W||:śprzf przejściu na eige«

. ' '  . '  'Q 'tt iy $ \ jT 'ą ,p ./ ;l b ; - ::. f  . v;

V' '-‘-w . I ,.'3zal" z r. 1923 zamieścili: .w lihól” 
w k  Wi. chea-tu • Z-Ó- i? w y .w o r  ib  z 2 : .2 1 óm;27. 
w  powyższe; . 'prawi.'. ■śod'e usic-pu D. p im k iu  2. 
czas policzalny służby obowiązkowej w państwie za- 
br-rczenóż-"- ini:-ć zyj w  i yk na. wyzobość upór” -

żenią emerytalnego, a nie na uzasadnienie roszczenia 
o to uposażenie, Obecnie Min. Skarbu wydało okólnik wj
z dnia 22 sierpnia i°28 L. o . i. i 03S 1,5/23, który wy- 
jaśn.ia czas irwauia wojskowej służby obowiązkowej 
w b, państwach zaborczych.

b e l i ;  lego okólnika obowiązkowa służba woisko- 
wa w odnośnych armjach trwała: ;

aj -,v i'., armji auslro - węgierskiej:
ł) w wojsku współnem (Gemeinsames Heer) we g

■ wszystkich rodzajach broni — 3 łata; d
2) w obronie krajowej (Lańdwehr) we wszyst- w 

kich rodzajach broni 2 łata, zaś w wypadku
; uzyskania stopnia podoficerskiego 3 lata;

3) w marynarce wojennej —  4 lata.
Posiadający średnie wy kszlakcnie w zakresie 8

Utas gimnazjum lub zakładu naukowego równorzędne­
go odbywali jednoroczną służbę wojskową z'wyjątkiem 
marynarki wojennej, gdzie służba dla tej kategorji 
osób trwała 2 lata,

Wcieleni do zapasowej rezerwy (rwaizrerowo), 
odbywali jedynie wyszkolenie wojskowe, które trwało 
w wojsku współnem 8 tygodni, zaś w obronie krajowej
•!i ;-y-r"-!” L

w n;ji niemieckiej:
i) w kawalcrji i konnej arlylerji (rei len ■:[? (£i!skj O ł l  

arillcric) 3 lala;
2j w taborach w zasadzie J rok; C b tG n iO Z n y O h  
o! w marynarce wojenne) 3 lala; ,m m,r wiadysiawasaginisa
4) w innych rodzajach broni 2 łata.
Posiadający wykształcenie w zakresie 6 klas szko­

ły średniej lub zakładu naukowego równorzędnego, 
jakoteż nauczyciele szkół ludowych odbywali jedno­
roczną służbę wojskową,

c.j v/ armji rosyjskiej:
1) w piechocie i artylerji (oprócz konnej)— Siata;
2) we wszystkich innych rodzajach broni wojsk 

lądowych .—  4 lata;
3) w marynarce wojenej —  5 łat.
Posiadający wykształcenie w: zakresie 4-ch łub

e-clu biur szkol', średniej Ud rówuowąducęę z: kła­
du naukowego, odbywali 3-łetnią obowiązkową służbę 
wojskową we wszystkich rodzajach broni,

Pasśadający wykształcenie ó-ciu klas szkoły śre­
dniej, wzgł, równorzędnego zakładu naukowego lub 2 
kin; "  .'marium Junbrwrneeo, którzy w ci: w skwky 

 ̂ zdali egzamin na. stopień chorążego łub. podporuczni­
ka, odbywali 2-letnią obowiązkową:służbę wojskową.

Wołontarjusze (,,wołnoopriediełajus?czijasia“), po_ 
siwkbąey -z ,ś .wlaicwbc zakresie apwk.m- ej i 'ww
szkoły średniej i równorzędnej, odbywali 2-łetnią obo­
zu:..z: ww'. cumb? wojskową we w.;;:y •w! :ń "  jaeh 
'.'■■-■■'•u . óó ó wg a po;!;., rajacy r ':.r g  ewó:g 5*
klac ::u!"ńy ś.-cdnk-j i równowęgnei i ud: 2 Idący ą.cni- 
narjum duchownego, którzy zdali egzamin na stopień 
chorążego lub podporucznika, skracano czas obowiąz-



kowcj siu::by ć o i-go reku i 6 miesięcy. Erzy .iKj Łen 
odnosi 1 sic jednak tylko do wojsk lądowych.

Czas karania obowiązkowej służby w poszczogól- 
rr.ch rodzajach broni Wojska PolskKgo określa usia- 
Virt dnia 23 maja i92-ń r. o powsz.cc.3u--.ii obowiązku 
wnjAowym (Dz. U. R. P. Nr. TY poz. %3? z r. KYGj.

Ś'A2A W2AJHMM2J Po.2Q.yV.
Komunikat w, o.

1. Ilość członków, jlość udzielonych pożyczek 
i majątek K. IV. P. Ilość członków K. \/. p. wynosil i 
v  drugiej polonio Ib.Uipada 3.7-12 . boży czek udzie­
lono 202 członkom, na ogólną sumę 55.651 zl. Wyso- 
kość poszczególnych pożyczek waha się między 100 zł, 
a i.200 zl. Majątek K. W. P. wynosił w dniu 1 listo­
pada 120,000 zł.

2. Druk statutu. W najbliższym czasie Zarząd 
K. W. P. przystępuje do wydrukowania statutu i re­
gulaminu iv osobnej odbitce.

: Egzemplarz statutu otrzyma każdy członek bez­
płatnie.

3. Zachowanie formalności przy składaniu po­
dań o po łyczki. Zarząd zwraca się do członków K 
V/. P. z prośbą o zachowywanie formalności przy 
składaniu podań o pożyczki. Leży to głównie w inte­
resie samych petentów, bo tylko prawidłowo wygoto­
wane podania mogą być bezzwłocznie załatwione. 
W szczególności należy zwrócić uwagę na czytelne 
podpisywanie wszelkich pism do K. W. P., orzede- 
wszysikicm zaś dekla>mcvj i poręczeń Przedstawia­
jąc kierownikom komisarjatów podpisy do Uwierzytel­
nienia, należy każdorazowo pro«ić o przyłożenie pie­
częci urzędowej.

U dołu deklaracji należy podać wysokość uposa 
zwi;; i je to uliciażenią Oczywi.Aie. że I ń-rooiuk ko­
misariatu podać może tylko obciążenie z iytulu długów 
r-karnowych (zaliczki na pensję i t. p.) i zajęć sądo­
wych (alimenta),

id ługi prywatne- nie wchodzą, tu w rachubę.
-h otworzenie funduszu na budowę Sanaiorjuw 

dla renerów i szeregowych Strasy Granicznej.
Dowódca Straży Granicznej, p. generał Stefan P;> 

siawski. złożył na ręce Zarządu K. W. P. kwotę 17? 
elo:e 60 groszy, przeznaczając ją na zapoczątkowu­
j e  funduszu na ludowe sanatorium dla oficerów i sze­
regowych Straży Granicznej. Kwotę oowyższa, ze- 
 ̂ ran- z ck-browobiYcii składek z okazji X - kcia. oddal 
co dyspozycji p. Dowódcy kierownik I. G. Si-wiski.

Przy tej sposobności wyrazi; o. Genewo życzenia. 
'• Y przyszłości cala oiiarność 5 Ira.żv Graniczne1 
ku ™ ; ; się na tym tak ważnym i żywotnym dk: nu; 

celu.

W  ten sposób, żegnając Straż Graniczną, p, Ge­
neral Pasławski kładzie pierw-są cegle pod funda­
menty przyszłego sanatorium. Dalsze ofiary popłyną 
niewątpliwic szerokim cirumkniem.

Zarząd imieniem człónków K, W. P, dziękuje Pa- 
' nu Generałowi serdecznie; za dar i wskazanie celu.

♦ im-. *■

-iUcSl

Z działalność! Straży Graniczne
Katowice. Przed kilku tygodniami przytrzymano 

w Dziedzicach niejakiego Michała Kamińskiego 
z Warszawy, który usiłował przemycić 90 kg, sztucz­
nych brylantów.

Obecnie funkcjonarjusze Śląskiej straży granicz­
nej przeprowadzili rewizję w mieszkaniu Kamińskiego 
oraz braci jego Mirona i; Nojacha, przyczem wykry­
to dalszych 95 kg. sztucznych brylantów wartości 
50.000 zl. Przemycone „brylanty" skonfiskowano.

NIEZRĘCZNY SKOK Z POCIĄGU UJAWNIŁ 
AFERĘ PRZEMYTNICZĄ.

Przed stacją Fałkowo z pociągu pośpiesznego 
wyskoczył w biegu Alojzy Dziedzina z obawy przed 
strażnikami granicznymi. Wszczęto śledztwo, które 
wykazało, że;

Dziedzina posiada przy ulicy Gdańskiej w Byd­
goszczy duży skład' przyborów fryzjerskich, które — 
jak ustaliło śledztwo —  od kilku lat przemycał z za-' 
granicy. przeważnie z Niemiec. Przemy lnic Iwo doko­
nywane było w następujący sposób: Dziedzina z to­
warem, zakupionym, w Niemczech, wsiadał do pocią­
gu tranzytowego w Malborgu, który lo pociąg — ja': 
wiadomo — przebiega terytorjum polskie z zaplombo­
wanymi wagonami. Dziedzina, zaopatrzywszy się w 
specjalny klucz kolejowy, na jednej ze stacyj otwie­
rał pokryj omu drzwi wagonu i wraz z towarem wy­
siadał, poczerń, najbliższym pociągiem przybywał c!.- 
Bydgoszczy, przywożąc z o sobą towar.

Oncgdaj w nocy, gdy Dziedzina, który y-wom - 
cal towar wraz z żoną, miał zamiar wysi \ść na stacji 
Fałkowo, ujrzą; nagie zbliżających sią ku Tc. w 
dwóch strażników celnych, 'wobec tego otworzył 
drzwi wagonu i w zwmym biegu wyskoczy; z z u  z to­
warem. ule Ą;ąc 1 ord;: o ciężkim obrażeniom ; zic mi­
nę przewieziono* do szpitala więziennego w Bydgosz­
czy. Cały skład opisczę!own.no. Śledziu. o ujac u-. . 
że w aferę wmieszanych jest kilku jeszcze wspólników.

Z obcfds granic
M A T K I  PRĄ CCS cR7UMY'ry!' CLY.

W  Hamburgu rozpoczął się przed miejscowym są­
dem wielki pro r. we wyiuiczy, w i ló y u -aw ldr-
nych jest 56 osób, m, in, wielu urzędników celnych,
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testy la torów, restauratorów, oberżystów i innych. 
Bi ową całej tej szajki byli niejacy wacia Serwero­
wi c. którzy zbie^ii cło Ameryki. Szkody urzędu ccł- 
neyi.i i monopolowego wyraża jo się kwocie kiłknse. 
tysięcy marek.

Jak .kai. a-z-)!!., szajka pir,. /. za um-uwi;, 
prziunylnicłwc* od roku 1924 do łc'25. w którym 'o 
czacie zdobino ;;-7ćnyeić po.-,;; -■ iiineg'i miasta do 
A :" . r>ki HO,000 litrów spirytusu -.'zys-ego, 75.U00 li­
trów rumu i 5,000 litrów araku, łącznej wartości ok-i- 
i(.- i i ćwierć miliona -."arek niemieckie1!.

KRWAWA BITWA LITEWSKIEJ STRAŻY
GRAkkLCZrlEJ.

W rejonie Koilynian. po s ironie litewskiej, straż 
graniczna litewska zakończyła nareszcie, od kilku dni 
trwające, likwidacje głośnei bandy przemytnicze’ , 
która 'ukrywała się w lasach, ciągnących się wzdłuż 
granicy polsko - litewskiej.

Banda rozporządzała doskonale zorganizowanym 
wywiadem, klóry donosił jej o ruchach, straży gra­
nicznej litewskiej i Kopii. W lasach znajdował się 
doskonale obwarowany skład, gdzie przechowywano 
materjały przeznaczone dó szmugłu na stronę polską.

W czasie likwidacji przemytnicy bronili się roz­
paczliwie. używając karabinów i rewolwerów. Aresz­
towano około 30 osobników oraz przemycany towar, 
wartości około 500 tysięcy litów. Straż graniczna 
litewska poniosła straty w liczbie 3 zabitych i 7 ran-

dieyyjąfe cel*?e.

Wobec powtarzających się wypadków niewłaści- 
i-,i' ■> u! J.i.-.-zi nia sic z podróżnymi urzędników cel­
nych, minisi. skarbu poleciło ponowna- urzędom cel­
nym traktowanie podróżnych z jaknajwiększą ogię :- 
nością i uprzejmością ócz narażania ich na przykro*.

Kłowe zarządzenie poucza "zczryMor .. w i a! .i 
.-rorób Y T w  y ww i W"w::'b

,rs% © $ 's pr, : . B . p • •
\ 11 “A f% I %M 11 a "A w? - p? f5! Gy A t- 81
V...' AA V' v -.* A *0%d ćfcsiS * ■ V" -..A 4 % Ło g tS

cl z t wy Alku kusziów przęsie-il 
uzke rezultat prośby.'

ć n b llU  ';ć . i "  je.Si. V , V I.. ia >  ..............

decyzji nie da się na razie przewidzieć. :

c i cm / ' . lw i- ,  w  A wy .-i.:i'n ’V. w z;. wiwn.i.:- i-:-.;-'
Yżj l:;iżdi'u-:v..,'V.;■ rzi.-dsi.iv.. ió rachunki 5:> - - im-dróży V. 
razie '-dm"',-. ulw -wkuwAnia ii.ii-.-Y ■ i>.{ •/■.-' 'i.-.ó .A  w i ad 
wyższej.

2- Str. -M W- Rozporządzenie o zawieraniu małżeństw 
ma się wkrótce ukazać,. Projekt przygotowany jest już odda- 
wna, Zezwolenia udzielane będą na zasadach podobnych do 
przyjętych w armji i Policji Państwowej-

3. St. str- B. J- Niestety •— spóźnione,
4- St. str. Sz. a) .Długość mionu wypoczynkowego i 

sposób 11 udzielani.i "kn-śli rnzlw; > lamawo.::, di.i an. 3* 
lisia V..-. Siraż.' knanic/uw. Do w y  czasu diug-óe i egu 
urlopu określa się na dawnych zasadach. Panu przysługuje 
urlop 3-tygodniowy. .

b) Prawo, do zaoparrywania emerytalnego Pan posiada-

5. Str. Nr. 5578- Sprawa zaliczenia wymienionej przez 
Palla '.iużby ilw jesi iasiin ■ ikreśl-ula- Na WsZeila ypudel; 
może Pan prosić o zalicznie.

6- Str. B. W- Zdjęcia się nie udały.
7- Str- Al. (Jaw. Dziękujemy za 'piękne zdjęcia- Pański 

list przekazaliśmy władzom służbowym-; Prawdopodobnie po­
wołany Pan zostanie do pracy z aparatem- Proszę zresztą 
przedstawić prośbę w drodze służbowej.

8- Przód- R. S- aj Przy jęcia du Mużb;. cJiie.i ndi» - 
wają się w drodze indywidualnego rozstrzygania podań. Ogól­
ne warunki dotąd nie są ogłoszone.

b) Zaopatrzenie kierowników plaćówek w pistolety za­
miast karabinów mi razie nie jesi akmalne- Na. przyszłość — 
możliwe.

9- Przód. Al- Według zasiągniętyeh przez nas informa- 
cyj — w jednym i drugim wypadku nie-

10- Su*. H. K- Krzyże 'Zasługi mogą ss; ć zamienione na 
Krzyże Zasługi Za Dzielność tylko wówczas, gdy zachodzą 
warunki określone w art 1 rozp. Pr. Rz.: o ustanowieniu Krzy­
ża Zasługi za Dzielność.

11- Str. K- A- Ze względu na- nicicduoliw w uj dzie­
dzinie ustawodawstwo w poszczególnych dziedzinach nie umie­
my dać wyczerpującej odpowiedzi. Ostateczności, o których 
Pan .pisze lepiej unikać. Pomoc w potrzebie znajdzie pan w ,

: KAWYRżćllć Y Y "; ' -Y A . Y " :ł '"W ' ; = : : .. t ;
12- P. asp- Sz. Prosimy o współpracę.

3ć-cL'.c;?72b2 2 ?3ł--S3S?t£i5lI żRĄGAżl " t  y JCS-

policji

Ym:;?:.- kr; koy/ski Berk v. dość -.'ryy.nr.iń;
W:> :. :,cil kil!:; ;Ki;-snY kbogwur-Yv sacharyny I d-wY".
się oo więzienia.

i: sc i v. -::--o-J:-:c z K ra ko w a  do Ja ro s ła w ia , w ys
ąa stacj i ;. "  -z k ■ Y :"Y vi w. - Y ćcJ

e-z d ą ży ł ,jednak z pow ro tem  do pociągu,
b0C CZQQęrjid.alosicf' w | a f s i |  'iy .J i'c a r-:x

ąrasławitfe a. ■ - Y  B g ć ta  * ę * " r  iH o ii
i& izz ia .- : :■ óą YY e pociągi! i s tw ie rd z iia . że

rzyznaniś. ' UkadYesi • uogramów
y W y : ''"YYĆ^Y' Y- Polskich
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w nadsyłaniu zamówień na kalendarz na r. 1929. A’ ra­
ku bieżącym drukujemy/ kalendarz w ilości ściśle odpo­
wiadającej sumie nadesłanych zamówień. Listę, zgłoszeń 

za m y karny n i e o d w o 1 a 1 n i e

W DNIU 5 GRUDNIA

Praktyczny wygodny i pożj/ieczny w służbie i poza 
służbą kalendarzyk będzie

NAJLEPSZYM PRZYJACIELEM 
i SEKRETARZEM KAŻDEGO

. STRAŻNIKA
Obok części ogólno informacyjnej, kalendarz zawierać 
będzie gruntownie opracowany dział poświęcony służbie 
granicznej i dosłowny przedruk ważniejszych ustaw, do­
tyczących Straży Granicznej, rozporządzeń i rozkazów. 
Między innemi znajdą w nim Czytelnicy nigdzie nieogło-

szone dotąd
„PRZEPISY DYSCYPLINARNE DLA  
OFICERÓW i SZEREG. STE. GRANY
jako dodatek do kcłendarza otrzyma każdy zamawiaj;;.-.'. 
4 zeszyty dzienniczka do wpisywania za.ządzeń siużl:--. cyeh

Spieszne -;:mćwionie prosimy adresować:

, J .. ■- r. . 'A .-:r;:; -.-.ir? "

; ?

M
U

!

! |
U

r



■.' l r  J 3 T t
M U Z E U M

h A U t A

ON MA SPOSÓB. DZI
. 1 s

Form acji
Granicznych

1
uKażdy ku ltu ra ln y

- t

.
S :C  '

a w „g uPan Pomeranc w Brodach ma w swoich magazy- ns, rtrti smAssi sm • j»7wra,. „. . . , ; • . , prenumerue i czyta
2 wie*kie ZctBcisy pszenicy w ziarnie, - r  szenica i es-- u ® f i

*- ' * , /  , ■, * n s? m &trochę wilgotna* istnieje więc niebezpieczeństwo, ze £% J f %
zatęchnie, irzebaby ją przesztiflować, .eaiitowicie t? /^ rfpfnjffg
przesypać •• le i akie przesypywanie, to rzecz kosz- ' ś l j l o O h  A  C tą i!0 jj jh
i , .o.’ .!., kl„ k; - i  t  A l  A A f e -  . ł i - i - t t  ó W

EBarszoiudoChitiifina m • p •§*•©•'■* 9779

.'i ' ■ * ' • '■ .̂

m m o

1 ?>ciy........
Pan Pomeranc jednak nie jest głupi. Nie wiel( 

myśląc, pisze do najbliższego urzędu skarbowego kart­
kę anonimową: Niejaki Pomeranc w Brodach w swo­
im spichlerzu pomiędzy: pszenicą przechowuje wielkie 
zapasy przemycanego tytoniu, ’

Karta ma skutek natychmiastowy; przybywają 
strażnicy i przesypują., dokładnie cały zapas pszenicy 
Pomcranca. Oczywiście żadnego ty (on i o nie znajclui'1. 
—  lecz pszenica jest przesypana,

SŁUSZNIE.

Pana 'Deptulskiego przejechał samochód wskutek 
czego trzeba mu było odjąć nogę. Poszkodowany za- 
żądał wobec tego 20 tysięcy złotych od właściciela 
mochodu,

— Cc? Dwadzieścia tysięcy złotych? Czy pan
myśli, że jestem miłjonerem? — oburzył się automobi­

l i  Kfegg:\?W;\.W || jA|A:| g AĄi AągUgg Ir?;
— A, co pan myśli, że ja mam tysiąc nóg? — pal­

ną! mu na to pan Deptalski.

USPiUW/huLi\VlENIE

—  Dlaczego powiedziałeś rodzicom, że ożeniłeś 
się ze mną, ponieważ jdobrze gotuję, kiedy ja nawet 
kartofli nie umiem ugotować?

— Trudno, musiałem znaleźć jakieś usprawiedli­
wienie.

tern :

Ad Administracji.
Administracja uprasza Szanownych Abonenłóv/ o; 
1} P.cgularnc opłacanie prenumeraty,
2} Przysyłanie prenumeraty wyłącznie blankie­

tami ? , K, O., na konto Mr. 4.1523, Przesyłka prze­
kazami nicniężucmi jest kosztowniejsza i poy/oduje 
trudności przy nadaniu j odbiorze.

3} Dokładne oznaczenie na blankietach; a) 
adresu, ped którym pismo ma być wysyłane, ';■) czy 

rerumerata jest stara czy nowa, o) znTauy co do 
.'ości skanowanych egzemplarzy, iv stosunku do mie­
siąca lub kwartału poprzedniego.

Tylko w  ten sposób uniknie się obustronnych ża­
bi w i prclensyj. Abonentów, którzy zaprzestają dal­
szej prenumeraty, uprasza /  dmkdsłr; cja o kr. t i r :  a- 
zerze powiades-denie jej o Am, dla oszczędzenia wy­
dawnictwu zbędnych, kasztów,

T R E Ś Ć ;  Straż Graniczna. -—■ służ!"- 2'irnży Granicznej. — Czynni!;i proJukc';: przyroda 
pro-.a. — ■? :;:■ :wa ■ • .-'i.zina  ̂ .■1 iui-.lżciowym. na ro!; i’:'ż :';30. — Przeriry dyscypii-

niepodległości Polski,— Jak komisarjat'Kamień uczcił dzień 11 listopada, —
Jubileusz aeroplanu, — Nad grobem

narne. — owi
Marsz dookoła granic. — Z wydawnictw fachowych.

'tQStraży: Celnej (wiersz),
Z dclziak"
w ręce' policji.—  Odpowiedzi Redakcji

słychać? — W  sprawie zaliczenia czasu służby wojskowej.
Or ; - v  :v.:w j. — Z obcych granic. —  Sacharyna; i przemytnik wpadli 

Humor,

Adres dla kerespondseji: Warszawa, Skrzynka poczt. Nr, 650, Konto czekowe P. K. O. Nr. 41.523,
r-v: l.uinj/ c-iy: kv.v.rl.-lnic .:.H0 ::i.. nikA pcznić :-:t.
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